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Nr. 292. Dnia 2! październi 


PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski - 
mm dni powszednie w 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 
ranne, 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó* 
wnego. 

Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny p zyjmowaną b, 


nie nioże. s 
Dziś Urszuli Panny< Wschód słońca o godzinie minut 27 , Wschód księżyca o godzinie 10 minut 11 r. j 
Sobota: _ Korduli P, Zachód — a p Zachód — „ ż fk żę 
Niedziela: Jana Kantego. Długość dnia godzin 10 . 88 Wysokość wody na Wiśle st, 1 e. 6 (stu 1 © 6) 
Poniedz.: Rafała i Felikse. Ubyło A > 6 wa + 2 Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 0%, 


EiParelzadeGHi< KBaDR"ZREN UAY”. 


OGŁOSZZNIA. 
Reklamy: zi jeden wiersz 
garmoutowy  4lbvo. jago miejsca 
pierwszy raz 205 kop., Każdy nąe 
stępny raz 20 kop. 

Ńakrologja: za jedn wiersz 
15 kop. 

Zwyczajna i małs ogłosza- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratą 
przyjnaje kantor codziennie od 

j rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1z poł 

Wtorek: Korispina M, 

Środa: / Lucjana: Męcz, 
| Czwartek: Sabiny Panny, 
| Piątek: Szymona. Apost. 


s 
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KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Daromiły; jntro Przybysłąwy. 
Ząqromadzenia: Posiedzenie członków wydziału opieki siero 
4 ochron Towarzystwa dobroczynności. (Gmael Towarzystwa 
na Krak.-Przedm.—6 po południu.) ; . 
Wyslawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.* 
Przedm, X: 15—o0d 1U-€j rano do 5-ej po południn.)—W ystawa 
obrazów Krywulta. 4(Hotel ILuropejski—od 10-ej rano do 5-8j 
po południu.) — Wystawa obrazów spółki malarzy irzeźbiarzy. 
* (Nowy-Świat N 27—od 10-ej rano do 7!/, wieczorem.) 


koncerty: Koncert orkiestry wiedeńskiej pod dyrekcją Ed- | 


warda Straussa. (Dolina Szwejcarska—7 wieczorem.) 
Teatry Wielki: dziś „Carmen” (z udziałem pani Dqbrow- 
"skiej); jutro „Pajace” (z udziałem pani Aleksandry Stromfeld- 
- Klamrzyńskiej i p. Achillesa Stelle), oraz „Wieszczka lalek”; 
Rozmaitości: dziś „Stryj Sam” (debiut p. Owerło); jutro 


„Fałszywe enoty”;— Teatr w ogrodzie Saskim: dziś „Ptasznik . 


gościnny panny Klementyny Czosnow- 


z Tyrolu” (wystę; 
Rie. (Tą wieczorem. 


skiej; jutro „Kip- 


| 
j 


! 
| 


Lomdlard miejski: Gotówki w kasia lombardu do rozdania | 
- na zastawy zuajduje się na dzień dzisiejszy 1247 rs. 81 kop. | 
, (Pożyczki wydawane będą od godz. 9-ej rano do 2-ej po po- , 
„łudniu, wykup zaś : prolongata uskuteczniają się od 9-ej ra- 


no dó 3-ej po południu.) 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


= Kwestjonarjusz, rozesłany przez ministerjam 


- "spraw wewnętrznych do gabernatorów gubernij da- 
- tkniętych w r. b. nienrodzajem, zawiera następujące 
- pytania: czy zasiew ozimy został dopełniony w czasie 
_ właściwym, lub jeżeli nie, z jakiej przyczyny? Czy 


cała przestrzeń pól ozimych została obsianą lub w ja- 
kim stosunku znajdują się pola obsiane do nieobsia- 


_ nych? Jak się przedstawiają jesienne zasiewy? Jaki 
_ może być przypuszczalny stosuaek potrzebnego ziar- | 


'na jarego do siejby wiosennej? W jakiej ilości po- 


- trzebnem być może ziarno na wyżywienie miejscowej 


ludności, licząc po 30 funtów na osobę i czas od !-go 
listopada r. b. do 1-go maja 1893-go r.? Wreszcie, 


__ jaka podstawa ma być przyjęta do obliczenia warto- 


ści potrzebnego na wyżywienie zboża? 
= Ponieważ nie wszyscy stróże o jednej porze 


"NA FALI 


Narję Rodziewiczównę. 


(Dalszy ciąg.) 
Józef podniósł oczy, poznał Iwona, Gustawa, Ada- 
ma t'dwie czy trzy znajome panny. 


'__ Pepi dobiegła do nich, zaczęły się witania, okrzyki, 


Coś im mówiła, zapewne tłumacząc się z opóźnienia, 


bo nagle zwrócili się i spojrzeli ku niemu; zdawało | SU€ 


mu się, że drwiąco się uśmiechają, że czynią uwagi. 

Wszystka krew zbiegła mu do twarzy, odwrócił 

się i jął uciekać ulicami, na chybił trafił, byle go 

nikt nie widział. 

Był wieczór, gdy przytomność odzyskał i aż się prze- 
Trąził' Leżał na trawie nad zatoka, gdzie zimą ły- 
żwował, paliły go oczy, dusiło w gardle, cały był jak 
w gorączce, czerwona mgła zasnuła mu wzrok. Pod- 


niósł się, rozejrzał, chwilę nieruchomy posiedział i . 
. kat s. br | miętać nie chce. Dlaczego? 


znowu piersią do traw przypadł, łkające jak dziecko. 

| "Dak go noę zeszła. Wstał wtedy nagle, wyprosto- 

się i zgarbiony, zbrzydły, zmalaly, zabrał się 

2 powrotem. Zostawił za sobą wszystko co dobre by- 
40, delikatne, silne. r 

żuł, że to nie on idzie, lecz ktoś inny, którego nie 

znał, którego nie kochał, nie cenił. W parę dni potem, 

20 gpokojny, zjawił się „Pod Snopem”. Zabawił 

w salonie półgodziny, podziękował gospodyni za wy- 

 godę i lokal, opowiadał swobodnie, jak się obecnie 


| Urządził, nawet o podróży swojej mówił z humorem, 


1 mał o miejscowe sprawy. | 

+* otelu, pożeguawszy profesorowę, wycofał się do 
Sieni i zawołał służącej. 
ka 


| zawczasu ściągają zwykłe z bliższych idalszych oko- 
. przy ementarzach, a nadto włóczą się po ulicach, 


" ezenia żebraniny ngk | wydane zostało pole- 
idu 


| 


W Łodzi kantor własny, k'iotrkowska 4,2584, teicfonu nr. 343. 


zamykają bramy, przeto służba policyjna otrzymała 
polecenie dopilnowania, aby bramy, a raczej furtki 
bram, Zat yKAne nie były na klucz przed godziną 
11-tą wieczorem. Aż do tej godziny, poczynając od 
zmierzchu, stróże obowiązani są znajdować się przed 
bramami i zwracać baczną uwagę na wszystkich | 
wchodzących i wychodzących. 


| 
„ dobnym wypadkom, właściciele lombardów wystę: | 
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= Z powodu zbliżającego się święta Zaduszek | 
lic Warszawy indywidua żebrzące, które sadowia się 


szczególniej w pobliżu kościołów, 4% eelu ograni- 
cenie, aby wszystkie indywidua żebrzące zatrzymy- 
wać i tych, którzy nie sa stałymi mieszkańcami War- 
szawy, odsyłać transportem do miejse zamieszkania. 


==» W celu niesienia doraźnej pomocy osobom, 
które nagle zasłabły lub zemdlały, podczas zabaw, | 
koncertów i widowisk, maja Być przy wszystkich sa- 
lach, w których odbywaja się tlumniejsze zebrania, | 
obowiązkowo urządzone apteczki podręczne ze | 
wszelkiemi potrzebnemi środkami leczniczemi. 

= Baraki sanitarne kolei nadwiślańskiej w Cheł- 
mie i Iwangrodzie z polecenia dyrektora tej kolei 


sapzów Pda) 


- — Poproś panny Józefy o chwilę rozmowy. Mam | 
interes!'—rzekł. | 
Po chwili Pepi wyszła. Spojrzała nań i cofnęła sie. | 
Był biady jak ściana i dzwonily mu zęby; zlękła | 
się g0. | 
I 

j 

1 


Przepraszam panią! — rzekł=mógłbym powie- 
dzieć słów kilka? y 

— I owszem, słacham pana — odparła, lekko ra- 
szając ramionami. 

— Tutaj?—spytał. | 

— A czemuż bię! Czy to długi interes? W takim ' 


| razie możemy przejść do ogródka. 


i 
| 
| 
I 
j 
1 
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| 
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Poszła naprzód, coś nucąe skocznie. 
Weszła do altanki i zaraz się zajęła obłamywaniem 
hych gałazek, najzupełniej obojętna. 
Więc?—zagadnęła, gdy miłezał. 
— (zym ja czem pani zawinił —spytał. 
— Mnie! Pan! Kiedy! Nie, w niczem! 
— Więc zaco mnie pani karze? 
Ja! Co panu się roi? Bardzo lubię pana. 
Lubi pani, odkądże to? 
No, od początku! 
— Przepraszam, przed miesiącem nazywała to pa- 
ni inaczej. Więc nie kocha mnie jaż pani, znaćfi pa- 


— Ach, Boże, pan to bierze aż tak tragicznie. Nie 
wiedziałem dlaczego kochałam pana, teraz nie wiem 
dlaczego kocham drugiego. . 

.— Ach, więc to taka racja. Naturalnie, sprawę 
przegrałem. Dobrze, iż pani szczera! Nie rozumie 
pani doniosłości: faktu, więc się nie wstydzi. I to 
[won mi panią odebrał! Wiem: juź mnie ludzie poin- 
formowali On! 

Urwal i uśmiechnął się gorzko, 

Dużo on, dużo pozbył się złud przez te chwile cięż- 
kie, ciężko za swą ofiarność i za wiarę odpokutował. 
"Teraz niewiadomo, co mu bardziej gorzkie było: jej 
strata, czy postępek przyjaciela, któremu tylekroć 


MERORZINENINNZPCE >"-—|_- - zad POZRONMIY NENKIRIZW ZSP. 


święcił tejumf w Berlinie, zjeżdża do Warszawy. 


zaopatrzone zostały w piece i inne urządzenia, tak 
że funkcjonować będą mogły przez zimę. 

s= W celu sporządzenia list imiennych ludności 
wyznanią mojżeszowego zamieszkałej w Warszawie, 
gwoli rozłożenia na nią podatku t. zw. etatowego na 


| rzecz miejscowej gminy, komisarze kasy miejskiej 
| zobowiązani zostali, ażeby przez podwładną im służ- 
| bę doręczyli odpowiednie szematy wszystkim wła- 
| śeicielom domów, dla wypełnienia właściwych ru- 


bryk; szematy te mają być porównane z księgami ' 
ludności i zupełnie już gotowe zwrócone magistrato- 
wi przed 1-ym grudnia r. b. 

s= Główny inżenier wodociągów otrzymał rozpo- 
rządzenie magistratu, aby robotników zajętych w zi- 


| mie na Wiśle przy oczyszczaniu pobliża smoka wo- 
| dociągowego, zaopatrzył w kożuchy na koszt kasy 
| miejskiej, 


== Z powodu robót kanalizacyjnych, ulica Gęsia 
na znacznej przestrzeni dla ruchu kołowego została 


| zamknięta; z tej samej przyczyny zamknięto również 
| ulicę Senatorską pomiędzy Miodową i placem Zam- 
| kowym. 


= Qd dnia dzisiejszego wprowadzono w lombar- 


| dzie miejskim zimowy rozkład godzin zajęć, według 
| którego kasa lombardu czynna będzie tylko od godz. 


9-ej rano do 3-ej po południu; zajęcia poobiednie 
rozpoczną się dopiero z końcem marca. 

= Prawie we wszystkich posesjach prywatnych, 
w których mieszczą się miejskie szkoły elementarne, 
komisje sanitarne, wyznaczone z ramienia władz 
naukowej, znalazły większe lub mniejsze dotycz. 
ki; celem ich usunięcia mają być przedsięwzięte ze 
strony zarządu miejskiego energiczne kroki. 


e= Zarządzający dochodami akcys0owemi, rz, r. st. 
Siwers, wyjechał do Kalisza. 


zie = 
* Słynny pianista Reisenauer, który w tych dniach 


— 


uslużył, a który dla swej fantazji łamał mu życie. 
Złamanie to było. Czuł, że z tego rozbicia już się 
nie podniesie! 

— Więc skończone między nami!—ozwał się po 
chwili. —Wykreślonym z pani serca i życia. Jabym 
odejść powinien, ale przez pamięć na to, co minęło, 
proszę się jeszcze chwilę;zastanowić. Jam pani ży- 
cie dawał, duszę i jedno wielkie kochanie. Nikt pa- 
ni tyle nie da, Iwo także. Wstyd prosić, ale czło- 


| wiek, na śmierć skazany, wstyd odrzuca. Niech pani 


łaskę mi uczyni, zostawi trochę nadziei, Może to 
nieszczęście minie, może pani do mnie powróci. Mie- 
siąe spokojnego namysłu. Niech przez ten miesiąc ni 
jego nie będzie, ni mnie. Pani nas oceni—wybierze 
w spokoju. 

Drżał mu głos i oczy błagały żałośnie. 

Pepi zatrzymała się, popatrzała nań i ją żal chwi- 
lowy zdjął. 

— Ja bardzo lubię pana—powtórzyła—sama nie 
wiem, którego wolę. Tak długo pana nie było — a 
on—ej—to mnie trapi. Pan bo hula strasznie! 

— Ja, odkąd panią poznałem, nie hulałem ni. 
gdy. Zanadto byłem szezęśliwy. O Pepi! Zlituj się 
nademną. Smierć mi bez ciebie. 

— Nie mów pan tak. Fe, ja nie chcę. Dobrze, da; 
mi zastanowić się, oprzytomnieć, | 

— Miesiąc—szepnął —Nie będę ci dokuczał, a ty 


„nie słachaj Iwona. Potem, do kogo ei serce prze 


mówi, pójdziesz. Tak nagle nie odrzucaj mnie. Jan 
przecie twój—jak te oczy twoje. Toć o życie moje 
idzie. Nie łam go. i 

Oczy Pepi zaszly łzami. 

— Gdy pan mówi, wierzę, a potem znowu inni m 
inaczej mowią. t 

— Więc nie słachać ich, przez ten jeden miesiąc, — 


- błagał, biorąc jej rękę i cisnac do piersi. 


— Dobrze—odparła z przekonaniem. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Artysta weźmie udział w najbliższym środowym 


wieczorze Towarzystwa muzycznego. 

Koncertant wykona jedenaście numerów solowych, 
dotychczas niewykonywanych w Warszawie. 

Oprócz Reisenauera w wieczorze tym weźmie n- 
dział panna Helena Ehrentraut, śpiewaczka, uczen- 
nica Orgeni z Drezna. 


= Poświęcenie kościoła. 


W dniu wczorajszym o godz. 3-ej po południu, 
J. Eks. ks. arcybiskup Popiel w asystencji licznego | 


kleru, wobec mnóstwa pobożnych dopełnił poświę- 
cenia świeżo wzniesionych murów i założenia ka- 


mienia węgielnego pod budujący się kościół ów. Au= | 


gustyna przy ulicy Nowolipki. i j 

Akt uroczysty rozpoczął kler odśpiewaniem hym- 
nu Laudate pop , 
dokument, skreślony pa pergaminie, a opatrzony 
podpisami członków komitetu i obecnych, J. Eks, ks. 
arcybiskap wmurował w lewy filar prezbiterjum, 
poczem dokonał poświęcenia tylko co ukończonych 
fundamentów. 

Świątynia ta wzniesiona będzie w stylu lombardz- 
ko-romańskim, czyli tak zwanym florentyńskim, a 
dzięki ofiarności ś. p. A. hr. Potockiej oraz wpły- 
wom od osób dobroczynnych prawdopodobnie nieza- 

_ długo ukończoną zostanie. 


== Sala koncertowa. 

Znany: francnzki przedsiębiorca, Dewars, w prze- 
widywaniu, że sprawa przeniesienia szpitala Dzie- 
ciątka Jezus niezadługo będzie zadecydowaną, ukła- 
da już plan zbudowania na jeduym z placów w tej 
nowej dzielnicy miasta wsyaniałego gmachu z ol- 
brzymią salą koncertową. 

Według szkicowego projektu, sala powinna mie- 
ścić około 4,000 osób. 


=- Z kolei nadnarwiańskiej. | 

W uzupełvienin notatki o budowie kolei nadnar- 
wiańskiej podajemy następujące szczegóły: 

Na oddziale pierwszym prowadzą roboty pp.: Pio- 
trowski i Apenceler. 

Panowie ci uskuteczniają budowę stacyj i budek 
dróżniczych. 

Na oddziale drugim roboty budowlane oraz ukła- 
danie szyn na oddziałe pierwszym i drugim powie- 
rzono pp.: Kamińskiemu, Grossmanowi i Kapliń- 
skiemu. 

Nowe wodociągi urządzone będą na sześcin sta- 
cjach: Ostrów, Guzin, Ostrołęka, Zyzniewo, Czerwo- 
ny Bór i Wnory. 

Wodociąg na stacji Ostrołęka w r. b. ukończony 
nie będzie, gdyż zarząd kolei w tych dniach dopiero 
zmienił średnicę rur wodociągowych z 4” na 5”, po- 
nieważ zaś woda dla stacji Ostrołęka będzie czerpa- 
na z Narwi, odległej o 4; wiorsty, a na taka prze- 
strzeń potrzeba 1,600 sztuk rur trzymetrowych, oka- 
zała się więc potrzeba odlania rar nowego typm, co 
roboty opóźni. 

Wodociagi ua stacjach Łapy i Malkiń urządzane 
nie będa, Małkiń bowiem posiłkuje się wodą z wudo- 
ciągów kolei siedlecko-małkiński ej, taby ŻAS Z WO: 
dociągów kolei petersburskiej. 

Reprezentantem firmy „Lilpop, Rau i s-ki” i pro- 
era żę roboty wodociągowe jest p. Fr. Godziń- 
SKI. 

== Na dystans. 

Projektowany w kólku sportsmenów tutejszych 
wyścig na dystans między Kaliszem i Warszawą 
z powodu spóźnionej pory oraz spodziewanych de- 
szczów jesiennych odłożono do roku przyszłego. 

Natomiast czterej aimatorowie konnej jazdy urzą- 
dzili onegdaj dystansowy bieg na krótkiej przestrze- 
ni, bo tylko na 98:iu wiorstach między Badoiafoch 
i Warszawą. 

, Stosownie do umowy poprzednio określonej, wy- 
jazd z dwóch przeciwnych punktów pierwszych jfźdź- 
ców nastąpił o godzibie w pół do 8-ej raDo, a dwaj 
drudzy wyruszyli o całą godzinę później. 

, Zwyciężył p. Raw., który stanął przy rogatkach 
jerozolimskich o 3-ej minut 48, czyli że całą prze- | 
strzeń przebył w ośmia godzinach 18-tu minutach. 

Pau R. jechał od strony Radomia. 

Koń, trzyletni walach półkrwi, okazał się po tej 
jeździe zupelnie świeżym, 

Przeciwnicy p: R. przebyli całą przestrzeń: drugi 
w 9-iu godzinach i 16-tu minutach, trzeci w 9 iu go- 
dzinach i 42 minutach, czwarty zaś w 10-iu godzi- 
nach i 28-in minutach. 

= Pożar w Siedlcach. 

Korespondent nasz pisze: 

„Groźny pożar powstał u nas 
wołując, jak zwykle, panikę. | 

Około godziny 2-ej ukazał się ogień w bocznicy, 
przecinającej ulicę Piękną, zabudowanej lichemi do- 
mostwami drewnianemi, przeznaczonemi w r. p. do 
rozbiórki. | 

Przybyła natychmiast straż zaczęła ratować, tru- , 
dno jedmak było opanować niszczący żywioł. 


d. 17-go b. m., wy- 


- 


122. wyy DONE OZI 


uli Dominum, następnie odpowiedni 


Ta) DOUEJENRK OW 1" RT 
$ 1 


| Dwanaście domów stało się pastwą płomieni, z tych 
| 8 spłonęło doszczętnie, 4 zaś większe murowane ule- 
| gły silnemu uszkodzeniu. 


Żar był tak wielki, że szyby po przeciwnej stro- 


| nie ulicy Pięknej pękały. 

| Ogień umiejscowiono po walce, trwającej od go- 
| dziny 2-€j z południa do rana. a 
| Ratunek, pomimo wysiłków brandmajstra p. Ol 
| szewskiego, nie mógł być energiczny z przyczyny 
zupełnego braku wody. 

Wiele studzien w mieście zamknięto skutkiem epi- 

| demji, pozostałe zaś nie mogły doótatczyć wody 
| w potrzebnej ilości, 
( Przyczyna pożaru dotychczas nie wyjaśniona, 
| istnieje wszakże mniemanie, że powstał z podpa- 
| lenia.” | 
| 


== Kradzioże, > 

W przejścin przez ul. Przejazd na rogu Leszna, Frajdzie 
| Rajzenbergowej wyciągnął portmonetkę z kilkunastoma ru- 
| ulami Srul Goldsztejn. 

| zk p a a 
| = Ucieczka nowożeńca, 

| Przed tygodniem Joanna Michalecka, córka młynarza 
| z Czystego, poślubiła Wojciecha Gładyszewskiego. inkasen- 
| ta, zamieszkałego przy ul. Kościelnej. 
| Nowożeniec, pod pozorem odnowienia lokalu, wyprawił o- 
| negdaj rano małżonkę do rodziców, prosząc, aby dopiero na- 
| zajutrz wróciłą, 

| Kiedy Gładyszewska wczoraj przybyła na ul. Kościelną, 
| znalazła pusty lokal, gdyż małżonek wszystko wyprzedał i 
zniknął bez wieści. 

| Pozostawił on list u sąsiada, w którym oznajmia żonie, iż 
| go nigdy już nie zobaczy. 

| Poszukiwania zarządzono. 
j| 


== Najech anie. ę 

Wczoraj przed południem na ul. Marszałkowskiej, około 
dworca kolejowego, dorożkarz Ni 1040, Wojciech Szymański, 
przejechał Katarzynę Dzierżanowską. 

Pcszwankowaną, po udzieleniu doraźnej pomocy, odwie- 
ziono do domu. 


= Szczególny obłęd. 


dnik kolejowy, 
| Nieszczęśliwy został dotknięty szczególną nianją, ponieważ 
zdaje mu się, iż jest Pawlakiem, głośnym zbójcą i rabu- 
81611. 

Opowiada więc w jaki sposób spelnił zbrodnię i żąda, aby 
go odprowadzono do więzienia, 

Maniak, początkowo spokojny, wpada obecnie w furję, o- 
kazała się więć konieczna potrzeba odwiezien ia go do Twor- 
ków, gdyż domowa opieka nie wystarcza, 


= Zalew. 

Na ul. Świętojańskiej, naprzeciw domu pod M 15-ym, pę- 
kla rura wodożiągowa i spowćdowala zalew ulicy, 

„O wypadka tym zawiadomiono bozźwłocznio zarząd wodo- 
ciągów. 

== Podwójny zamach. 

W dniu wczorajszym, około godz. 7-ej rano, w ogrodzie 
posesji bomańskiego za rogatką grochow ską, znaleziono pod 
drzewom wyrobnika, Tomasza Karpińskiego, wijącego się 
| w konwulsjach. 


zamachu przez powieszenie. 
Niezależnie od tego, desperat vtruł się kwasem siarcza- 
ny m, ; 
Stan zdrowia węży jest groźny. 
= Przyczyna rozpaczliwych zamachów dotychczas niewia» 
oma, 


— 


* NOTATNIK TERMINOWY. 


— D. 22-go października, o godz. 51/, po południu, w Towa- 
et dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
z u. 8 

— D. 22-go października odbędzie się w Pułtusku, odłożo- 
ny z d. 18-go b. m. jarmark, zwany na św. Łukasza. 

— D. 22 go października odbędzie się w Warszawie zebra- 
nie byłych uczniów gimnazjum I-go, obeenie II-go, na Nowo- 
a pkach, którzy je ukończyli w r. 1867-ym, t.j, przed 25-iu 

aty. 

— D. 22-go października rozpocząć się wają lekcje, odro- 


czone z powodu epidemji, w gimnażjum męzkiem w Lublinie. 
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Złamana gałąź i postroiek na szyi świadczyły o nieudanym | 


| Że dynamitu: w Biseaerz w kopalniach (Styrja) i w Aussig 


— Do d. 22-go października wnieść należy do kasy miej- | 


skiej warszawskiej stałą opłatę minimalną za wodę wodocią- 
gową z: czwarty kwartał r. b., dodatkową zaś opłatę za prze- 
wyżkę użytaj ilości wody w tiągu ubiegłego kwartału uiścić 


| nałoży w dziesięć dni po otrzymaniu przez właściciela zawia- 
| domienia o ilości przypadającej od niego należności, 


— D. poj października, 0 godz. 1-ej po południa, w biu- 
rze zarządu Towarzystwa przy ulicy Mazowieckiej pod nrem 
1z-ym, odbędzie się zgromadzenie ogólne akcjonarjuszów 
Towarzystwa fabryki cukru i rafinerji „Leonów*. Porządek 
dzienny obrad obejmuje: sprawozdanie, bilans, etat wyda- 
tków na r. p., wybory, oraz zatwierdzenie kontraktów, przez 
zarząd Towarzystwa zawartych. 


NEKROLOGJA. 
+ Ś. p. ADOLF BORKOWSKI, 


urzędnik drogi żel, warszawsko-terespolskiej, przeżywszy 
lat 47, w dniu 19-ym b. m. po krótkiej lecz ciężkiej cho- 
robie, rozstał się z tym światem. Zwłoki nieboszczyka 
przewiezione zostaną w dniu 24 b. m. z Warszawy do 
miasta Siedlec, w dniu zaś  deaka y o nabożeństwie 
w kościele parafjalnym, o godzinie O-ej zrana, zostaną 
złożone na wieczny spoczynek w grobie familijnym na 
miejscowym cmentarzu. Pogrążeni w ciężkiej boleści: 
siostry i szwagrowie zmarłego, zapraszają na ten smutny 
Gbrięd przyjaciół i kolegów zmarłego: gimnazjalnych, ue 
niwersyteckich i kolejowych. —8931 


„ wineło, że teraźniejszy kierunek badań w medycynie może 


) | Se obowi : 
W tych dniach uległ pomieszania zniysiów p. M. O, tirzę- | kary na zaniedbania, obowiązek zwrotu szkód, o czem do- 


| ściśle będą okręty dezynfekować. Uchwały międzynaro* 


bawa ma być swobodna, Będzie to pierwszy wypadek ru- 
A, 


a, ŚLE . 
Edward Domaszewski, 


„sędzia sądu apelacyjnego Król. Polskiego. 

o'długich cierpieniach, zmarł w dniu 19 października 

2 r, w Radomiu, w wiekn lat 73. O bolesnej tej stra- 

cie pozostała żona i syn zawiadamiają krownych, przyja- 
ciół i kolegów zmarłego. 8032 


WIADOMOŚCI: ZAGRANICZNE, 


(Korespondencje specjalne Kurfera warszawskiego) 


Wiedeń, 18-go października, | 
W końcowym wykładzie o cholerze dowodził dr. Dra- 

sche, że natura i drogi cholery są zbadane zarówno, jak i 
środki zapobiegawcze, z pomocą których możemy epide- 
mję izolować, oslabić, stłumić. Wielkie znaczenie, a ra- 
czej główne kładzie na zdrową wodę, czystość, sanitarny 
wywóz odpadków, zdrowy grunt, dobre powietrze i oświe- 
canie lndności o hygjenie. „Publiczne i prywatne stara- 
nie o stosunki zdrowotne tak silnię i pomyślnie się roz- 


być nazwany erą aetiologiczną.* 

Po doświadczeniach w r. 1884-ym zdawało się, że prze- 
cież w Peszcie 586 ludzi nie nadarmo umarło, że stosunki 
szkodliwe muszą tam uledz zmianie. Od owego czasu po- 
wstały tam pałace i wspaniałe gmachy, ale najgorsza ka- 
nalizacja i najgorsza woda pozostały; Peszt odmładza się | 
na zewnątrz, ale na wewnątrz okazuje stan gorszy nawet, 
niż dawniej. | 

W Wiedniu od lat 19-tu nie było cholery. Prof. Be- 
nedikt mówił o szkodliwem urządzeńiu kwarantan; dzi- 
siaj uwolniony podróżny, mógł tam wczoraj zarazić się i 
zarazę roznosi. Środki ostrożności należy zreformować, 
zapewnić odszkodowanie w danych wypadkach i oznaczyć 


tąd w kodeksach niema postanowień,  Potrzebną jestmię- 
dzynarodowa ustawa o epidemjach—ale o tem wszystkiem 
odbędą się rozprawy dopiero po zapewne blizkiem wyga* 
śnięciu cholery, 

Jak zarazy średniowieczne, tak i cholera z czasem zu= 
pełnie zniknie. 3 

I w delegacjach wspólnych była wczoraj mowa 0 chole* 
rze, mianowicie o potrzebie większych i wspólnych ostro- 
żności przeciw zasleczeuiu epidemji z Azji. Hr. Kalnoky 
oznajmił, Że organy nadzorcze w kanale suezkim bardzo 


dowej komisji, odbytej w Wenecji, zostaną niebawem 
przyjęte i przeprowadzone; komisja sanitarna w Tehera- ł 
ec pożądaną i rządy starają się, ażeby ją tam usta- 
nowić, "28 
Rozpoczęło się winobranie w okolicach Wiednia; upały | 
sierpniowe posłużyły; w Baden jest rezultat lepszy, niż od 
wielu lat, zwłaszcza eo do jakości. ŚR 
W ostatnich dniach popełniono w Austrji dwie kradzie- 


(Czechy) w kamieniołomach, * ej; 

W Wiedniu jenerał Rosenberg, w Peszcie jen. Edels- 
heim Ginlay oświadczyli się przeciw wyścigowi dystan80* 
wemu. Miałby on cel, gdyby wysłano dwa szwadrony 
jazdy i gdyby nagroda zależała od tego, żeby koń nie 20 
stał zniszczony. Wyścig jako sport i egzamin dla koni | 
wykazał świetne rezultaty, ałe pod względem wojennym 
niema wartości. Podczas wojny nie zachodzi potrzeba 
takiej odległej jazdy, a nadto zwykle gościńce bite nie 
mogą być używane, lecz boczne i polne. Nierównie wię” 
kszą wartość dla ćwiczenia ludzi i koni mają polowanie. 

Sara wybiera się i do Krakowa, gdyż nęci ją Wieliczka. 
„Macie tam kopalnie, cuda, słyszałam © piekielnej jeź* 
dzie górników nad przepaściami, ach, ja tam muszę poje” 
chać i odbyć tę jazdę, une aventure merveilleuse". 

Dlą cesarza Wilielma zmieniono tu na dworze po raz 
pierwszy etykietę. Zwykle po obiedzie całe towarzystwo 
razem odchodzi, poczem mężczyzni udają się do osobnej 
sali na kawę i cygara. Tym razem wprowadzono zwy* 
czaj angielski, panie odchodziły same, a mężczyznom k 
sali jądalnej przyniesiono cygara. Arcyksiężna Stefanja 
zaprowadza u siebie jours fizes w drugi i czwarty wtorek 
każdego miesiąca. Ma się tam zbierać towarzystwo mie- 
szane, świat artystyczny j teatralny będzie proszony; Z8- 


chu towarzyskiego ną dworze. 

7 
Berlin, 18-go października. 
Z rozkazu cesarskiego odbyły się dzisiaj trzy większe 

uroczystości wojskowe ku uczczeniu pamięci cesarza Fry- 

deryka, którego w dniu dzisiejszym przypadają urodziny: — 
gwożdżenie i poświęcenie nowego sztandaru, nadanego 
drugiemn bataljonowi pułku piechoty imienia v, Goebet; 
położenie kamienia węgielnego pod mowy kościół imienia 
cesarza Fryderyka w Thiergartenie i odsłonięcie pomnik 
wystawionego cesarzowi Fryderykowi w Szpandawie. 
Akt gwożdżenia i poświęcenia nowego sztandaru odbył 
się w starym zamku, odpowiednio do programu z góry 
nstanowionego: gwożdżenie w sali rycerskiej, poświęcenie 
zaś w sali kapituły, Pastor nadworny, dr. Trommel, 
w dłuższem przemówieniu przedstawił dzieje starego 
sztandaru, z którego kilka już tylko pozostało strzępków, 
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| krwią zbryzganych; prowadził on bataljon do zwycięztwa 
pod 5, Quentin, Aming i t. d.—poczem dokonał aktu po- 
święcenia pod godłem Pro gloria et patria. W akcie 
_Bolennym uczestniczyli: pułkownik v. Bilónger, jako ko- 
 mendant pułku, komendant drugiego bataljonu, major Y. 
Galli, kapitan Kolbe, nadporucznik Griinewalds, jeden 
(podporucznik, jeden feldfebel, jeden sierżant, jeden pod- 
oficer, jeden szeregowiec i chorąży drugiego bataljonu. 
Położenie kamienia węgielnego pod nowy kościół 
w Thiergartenie odbyło się również z wielką pompą. Oko- 
ło godz. 104 zrana kompanja honorowa pułku fizyljerów 
- gwardji, przy dźwiękach muzyki wojskowej, pod komendą 
kapitana v. Dewitz, stanęła na placu i ustawiła się tuż 
_ obok kamienia węgielnego. 
książęta krwi i wszyscy dostojnicy państwa. 
/ z księżniczką Fryderykową Leopoldową, w zastępstwie 
ą cesarzowej, przybyli: książę następca tronu oldenburski 
z małżonką, książę następca tronu meiningeński z mał- 
żonką i dwaj synowie ks. Jana Albrechta z Meklemburga. 
_ Dalej kanclerz hr. Caprivi, jenerał-pułkownik v. Pape, 
_ komenderujący jenerałowie: bar. v. Meerscheidt-Hiller- 
_ sen iv. Versen, prezydent ministrów hr. Eulenburg, mi- 
nistrowie: v. Bdtticher, dr. Bosse i v. Wedell, oraz na- 
_ czelny prezes yv. Achenbach. Około godz. 11%, pod eskor- 
/ tą szwadronu dragonów gwardji, przybył cesarz w t. zw. 
|. płaszczu Hohenzolierbów szarego koloru z szerokim koł- 
" mierzem i do pasa sięgającą szeroką peleryną. Wilhelm 
- udał się do namiotu dla niego przygotowanego. Równo- 
_ cześnie odśpiewano chorał, Po przemówieniu pastora v. 
Stechor odczytał tajny wyższy radzca rejencyjny, Kayser, 
-_ dokument fundacyjny, który wrąz z kilkoma gazetami, hi- 
storją gminy protestanckiej Dorotheenstadt, do której 
obwód Thiergarten dotąd należał, złożono w przygotowa- 
nej ku temn skrzyni miedzianej. Zalutował skrzynię tę 
nadworny kotlarz Otto. Następnie cesarz, księżna Fry- 
_ derykowa Leopoldowa i inni książęta, oraz dostojnicy 
państwowi i goście honorowi wykonali trzy regulaminowe 
_ uderzenia młotem, poczem kamień spuszczono i akt był 
k 5 ukończony, K, 


| 3 j 

| Paryż, 18-go października. 

| Minister Bourgeois w dalszym ciągu zwiedzał wczoraj 
-_ szkolę żeńską normalną, odległą o dwa kilometry od Nan- 
| tes, położoną w pięknym parku, ztamtąd zaś udał się na 
k 


Wraz 


inaugurację liceum, które należeć będzie do największych 
i najpiękniejszych gmachów szkolnych we Francji. Przy- 
jęli go tam: mer, rektor i dyrektor lyceum ks. Folioley. 
Minister w mowie swej, częstemi przerywanej oklaskami, 
_ zaznaczył, że ilość uczniów w liceach i kolegjach powię- 
 kszyła się w tym roku o 2,880, cyfrę dotąd niebywałą, 
Po południu p, Bourgeois inaugurował ogród botaniczny 
_ ipomnik jego założyciela Ecorchard'a, zwiedził szkołą 
_ lekarską, szpital, szkoły zawodowe, konserwatorjum, mu- 
| ea, a następnie udał się do teatru, gdzie zgromadzili się 
" na jego powitanie wszyscy nauczyciele i nauczycielki z de- 
" partamentu w ilości 500 osób. 
| Wczoraj rozpoczął się kongres międzynarodowy, mają- 
- cy na cełu retormę włatności hypotecznej, Zapisało się 
na listę uczestników około 500 osób, przybyło jednak na 
_pierwszć posiedzenie zaledwie 200 osób, z tych znaczna 
liczba notarjuszów. Na prezesów honorowych obrano mi- 
_ nistrów i ekonomistów, prezesem rzeczywistym był Yvćs 
_ Guyot, były minister. Najprzód zabrał głos przewodni- 
_ czący Gugot, który streścił prace poprzedniego kongresu 
r. 1889-go i wykazywał korzyści ekonomiczne racjonal- 
„Mego prawodawstwa finansowego. 
; Następnie L. Michel, sprawozdawca stałej komisji, wy- 
» 


re 


znaczonej na poprzednim kongresie, przedstawił prace 
' podkomisji przez ten czas dokonane. Nader ożywiona 
dyskusja rozpoczęła się nad propozycją Fabre'a, dążącą 
- do zawotowania konieczności natychmiastowej reformy hy- 
_ potecznej, Brali w niej udzial: delegat belgijski Danu- 
- Bnert, delegat russki Rafałowicz, ks, Cassano, prof. Flach 

1 wielu innych, Propozycja została prawie jednogłośnie 
"przyjętą. Posiedzenia kongresu odbywać się będą przez 
ześć dni. A 


+ 
gw! Rzym, 16-g0 października. 
k Dziś rano z rozkazu Ojca św. odbyło sią uroczyste dzięk- 
Czynne nabożeństwo w bazylice św. Jana Laterańskiego, 
- matce i głowie wszystkich kościołów miasta i Świata, a 
- przed wieczorem odśpiewano tam Te Deum dla podzięko- 
Wania Bogu za odkrycie Ameryki, jako w 400-ną rocznicę, 
A dzickan św. Kolegjum, kardynał Mońaco La Valletta, u- 
dzielił błogosławieństwa Przenajświętszym . Sakramentem 
Nniezliczonamu tłumowi, ! 
Komitet międzynarodowy dla wzniesienia pomnika na 
Cześć - Krzysztofa Kolemba w Rzymie, przesłał królowej 
- hiszpańskiej adres z powodu obchodów, odbywających sią 
w Huelva na pamiątkę nieśmiertelnego żeglarza, w któ- 
Tym wezwał rejentkę do udziału w tym pomniku. Jedno- 
cześnie przesłał okólnik do różnych. krajów, wzywając 
Wszystkie narodowości do przyczynienia się do tego hołdu 
_ oddanego w stolicy świata katolickiego wielkiemu temu 
genjuszowi, 
© Wczoraj Papież przyjmował hr. Lófóbyre de Bóhaine, 
Ambasadora francuzkiego przy Stolicy św,, który wraca 
__ milopu i miał ważne polecenia prezydenta rzeczypospo- 
ńitej do udzielenia Ojcu św. Ambasadorowa towarzyszyła 


* s 


MĘŻOWI. 


Niebawem zaczęli przybywać | 


| 
| 
| 


| 


Monsignor Mocenni, papiezki wice-sekretarz stanu, któ- , dę dla ludzi na Wiśle przysposobiono 


ry otrzyma w grudniu godność kardynalską, zastąpiony 


Cjuszemę « 
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i ionns 
ae | 
lelegramy „Karjera Warstaskiego”. 
Petersburg 20-go października. (7. Aj. p.) — | 
Niezależnie od sprawozdań rocznych, mają być żądą- ' 
ne od instytucyj miejskich i ziemskich wszelkie in- 
formacje, tak, iżby ministerjum w każdej chwili mo- 
gło posiadać wiadomość o stanie ekonomicznym ziem- | 
stwa lub miasta. | 
Peliersburg 20-go października. (7, 4j. półn.)— | 
Birż, wied, donoszą o powstaniu komisji pod prze- | 
wodnietwem zarządzającego ministerjum skarbu, ce- 
lem reorganizacji banku państwa w znaczeniu roz- 
szerzenia operacyj handlowych i uprzystępnienia | 
formalności w dziale kredytu handlowego. Do ko- | 
misji powołane będą osoby, fachowo obznajmione ze 
sprawami bankowemi i potrzebąmi handlu. | 
*etersbury 20-go października. (7. 4). półn.)— 
W „Zbiorze taryf” dróg russkich ogłoszono zbiór ta- 
ryf dla przewozu kolejami russkiemi cukru-rafinady, 
mączki cukrowej itd.; nowe taryfy zaczynają obo- 
wiązywać od d. 25-go października st. st. Jednocze- 
śnie tracą moc swoją wszelkie taryfy dla eukru— | 
normalne, miejscowe, bezpośrednie, klasowe, różnicz- 
kowe, specjalne itd. i 
Petersburg 20-g0 października. (Tel. 4j. p.)— 
Według Petersb. wied., zwrot zaliczeń żywnościowych 
idzie rażnie. Dotąd zebrano do 6-iu miljonów pudów | 
zboża. 


REFORMA WOJSKOWA, | 
Berlin 20-go października, (7. Aj. półn.) — | 
Projekt nowej ustawy wojskowej, przedstawiony | 


radzie związkowej, oblicza obecne rozchody na 57 | 
miljonów, w przyszłości zaś na 65 miljonów rocznie. 


NZ A 
m m hecer 


będzie przez monsignora Alliatę, który był dawniej nun- | 
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w Toruniu przy 
koszarach obronnych, aby nie używano wiślanej, 

Frankfurt 20-go października. (1. pr. K. W.)— 
Z Andernach donoszą, że w kilku: miejseowościach 
nad Renem wybuchła cholera, zawleczona przez cho- 
rą rodzinę szypra z Duisburga. W Miesenheim zmar- 
ło pięć osób na cholerę, zkąd przeszła ona do miej- 
scowości Polch i Plaidt, W tych ostatnich zmarło 
już także kilka osób. 

Marsyłja 20-go października, (Tel. pr. K, W,)— 
Onegdaj zaszło tu znowu dziesięć wypadków chole- 
rycznych. 

Bruksela 20-go października. (T. pr. K, W.)—= 
W Mechlinie zachorowało sześć osób, zmarły trzy. 

Hamburg 20-g0 października. (7. p. K, W.)— 
Hambursko-amerykańska kompanja parowcowa od- 
prawiła 20-tu oficerów okrętowych z powodu braku 
pracy, 

E'oznań 20-g0 października. (Tel, p». K. W.)— 
Zwinięte z początkiem bieżącego miesiąca pociągi po- 


 spieszne na przestrzeni Wrocław-Poznań-Szczecin 


(odjazd z Wrocławia o godz. 11-ej min. 15 przed po- 


 łudniem, Poznań godz. 2 m. 20 po południu, Szczecin 


godz. 6-ta m. 20 wieczorem; odjazd ze Szczecina 


| 0 godz. 2-ej m. 20 po południu, Poznań godz. 7 m. 2 


wieczorem, Wrocław godz. 10-ta m. 24 wieczorem) 
przywrócone zostały z dniem 23-im b. m. 

Torun 20-go października (Tel. pr, K. W.) — 
W Grudziądzu, przy budowie nowego szpitala woj- 


,skowego, runęła ściana i zabiła dwóch robotników, 


a trzech znacznie pokaleczyła, jednego śmiertelnie. 
Faryż 20-g0 października. (Tel. pr. Kur. W.)— 


| „Reunion Socićte des agriculteurs de la France et Ae- 


soctation d'industrie frangaise" oświadczyła się wczo- 


| raj przeciw redukcji taryfy minimalnej i wyraziła 


życzenie, aby nie zawierano żadnych traktatów han- 
dlowych. (4). półn.) 
Paryż 20g-0 października. (Tel. Aj. półn). — 


Z ZN O i WO O A O O 000 —0 000000 0 OOO 


Dwaletni termin służby wojskowej został postano- 
wiony. Rząd zawiadomił, że będzie bezwarunkowo 
obstawał przy przyjęciu nowej ustawy. Parlament 
prawdopodobnie będzie rozwiązany. 


PUBLIKACJA PRZYMIERZA. 
Błertin 20-20 października. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Podobno rząd włoski ma domagać się opublikowania 
traktatu potrójnego przymierza, aby uspokoić podej- 
rzliwość Francji. 


SPRAWA CARMEAUY. 
Paryż 20-go października. (T. pryw. Kur. W.)— 


Nie zważając na to, że kompanja w Carmeaux przy. | 
jęła radę deputowanego Dutempsa, aby powierzyć | 
rozstrzygnięcie sporu Loubetowi, komitet robotników 


pod przewodnictwem  socjalisty Querey: uchwalił 
wytrwać w zmowie. Prawdopodobnie sprawa ta 
raz jeszcze podniesiona będzie w izbie. (4j. półn.) 


LERA. 

BR'iedeń 20-go października, (Tel. pr. K, W.)— 
Dotąd zachorowało w Galicji na cholerę osób 89, 
ztego w Krakowie 40, w Wieliczce i na Podgórzu 
28, w okolicy Krakowa 8, w Bochni9, w Gorlicach4. 

Budapeszt 20:go października, (Te. pr. K. 
War.) — Cholera na prowincji szerzy się, zwłaszcza 
wzdłuż Dunaju. Wypadek choleryczny w Preszbnr- 


gu zakończył się śmiercią. Stwierdzono u zmarłego 


Sziposza cholerę azjatycką. > 

k udapeszt 20-go października. (Tel. pr. Kur. 
War.)—Fizykat miejski stwierdził, że cholera szerzy 
się niemal wyłącznie w tych dzielnicach miasta, któ- 
re używają wody niefiltrowanej z Dunaju. 

Hamburg 20-g0 października. (T. p. K, W.)— 
Wezoraj zachorowała tu na cholerę jedna osoba, nikt 
nie umarł. 

Woruń 20-go października. (Te. py. Kur. W.)— 
Zmarł tu nagle na cholerę przybyły Wisłą fisak. 

Woruń 20-go października. (Tel, ga, Kr, W.)— 
Wskutek wypadku cholerycznego w Silnie, urzęduje 
tamże odtąd tizech lekarzy pruskich. Policja tutejsza 
zabroniła fiisakom wszelkiej zgoła komunikacji z mia- 
stem. Jarmarku w Toruniu na Szymona Jadę, poczy- 
nającego się dnia 26-go b. m., a trwającego tydzień, 
zakazała rejeneja dla niebezpieczeństwa cholery. Wo- 


| Pałkownik francuzki, Dodds, wytrzymał kilka ata- 
ków dahomejczyków i przyprawił ich o wielkie stra 
ty. Dodds zamierza zaatakować oddział dahomejczy- 
| ków ze strażą osobistą króla. 
Paryż 20-go października. (Tel. pryw. K. W.)— 
Z Dahomeju donoszą o dalszych postępach pułko- 
| wnika Doddsa. 
| Paryż %0-go października. (Tal. pr. Kur. W.)— 
Członek akademji, Kamil Rousset, umarł. Wakują 
trzy fotele. 


Eondyn 20-g0 października. (T. pr. K. W.) — 
Reprezentant Anglji w Rio de Janeiro donosi lon-. 


| dyńskiemu ministerjum spraw zagranicznych, że 
rząd brazylijski nosi się z zamiarem zorganizowania 
nowej na wielką skalę emigracji europejczyków do 
Brazylji. Rząd zawarł ź pewnem przedsiębiorstwem 
kontrakt o dostawę nie mniej, jak miljona wychodź- 
ców z Europy. Według $ 10-go kontraktu, wychodź- 
cy mają być dostawieni do miejscowości: Pernambu- 
co, Bahia i Vietoria, leżących w okolicach podzwro- 
tnikowych. Reprezentant Anglji zwraca przytem 
uwagę na niekorzystne warunki zdrowotne w trzech 
| tych prowincjach i na niepomyślne warunki politycz- 
ne, panujące obenie w Brazylji. Baczność zatem na 
ajentów emigracyjnych, którzy prawdopodobnie 
wszędzie się zjawią i lud wabić będą. 

Londyn 20-go października. (Tel. Aj. póła.) 
Bank angielski podniósł dyskonto z 2 na 3%,. 

H<onstantynopol 20-go października. (72l. 
Aj. półn.)—Sułtan przyjmował w ubiegły piątek po- 
sła Nelidowa, który domagał się odpowiedzi na notę 
russką i wypowiedział ubolewanie Rosji z powodu 
przyjęcia Stambułowa przez sułtana. Sułtan odpo- 
wiedział, że nie chciał obrażać Rosji, przestrzega 
Ściśle traktatu berlińskiego i ma nadzieję, że Rosja 
nie zechce czynić żadnych trudności w sprawie re- 
form w Armenji. Poseł Nelidow oświadczył, iź to 
będzie zależało od dalszych działań Turcji, 

Kionstantysopo! 20-go października. (7. 4. 
p.)-—W odpowiedzi na notę russką Porta oświadcza, 
że wizyta Stambułowa w Koustantynopolu nie miała 
żadnego znaczenia politycznego. Porta daje wyraz 
swego poważania dla traktatu berlińskiego, wyraża 
chęć utrzymania przyjaźni z Rosją i powtarza dane 
niedawno rządowi russkiemu zapewnienia. 


4 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 20 .«o października. (Tr'eyram prywatny Rurj. W.) — 
Słabe usposobienie w zupełności opanowało giełdy zacho: 
dnie i wskutek wiadomości o wycofaniu funduszów skarbu 
russkiego z rynku londyńskiego, wszystkie wartości uległy 
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| wane będą 


STEŃCHA ; GEE AA 3 | wowych w ciągu roku, licząc od dnia zatwierdzenia 
silnej zniżce, Ruble ucierpiały również, gdyż sprzedawane | m 


z chwilą otwarcia czynności po 202, spudły nader szybko : 


do 201.50 i dopiero zakupy realizacyjne podniosły kurs 
w chwili notowań urzędowych do 202.20; pod koniec czyn- 
ności, ulegając ogólnemu prądowi, kurs obniżył się o 25 fen. 
i pozostał 202 w żądaniu, W porównaniu z notowaniami 
wczorajszemi, ruble w tranzakcjach natychmiastowych stra- 
ciły 5 fen., krótkoterminowa Warszawa staniała o 25 fen., 
długi Peteiśburg zaś spadł o 30 fen.; krótki Petersburg pod- 
skoczył o 20 fen. Weksle na Wiedeń taniej o5fen. (170.05 

169.05). Z papierów spadły ziemskie, listy likwidacyjne 
i wschodnie pożyczki o 10 kop. w złocie; niżej notowano 
również 4'/,0/, listy zastawne russkie, premjówki II-ej serji, 
kupony celne, natomiast wyżej nieco 4'/, konsolidowane po- 
życzki zlote. Prywatne dyskonto podskoczyło o'*/ę*/, (21/,9/6). 
Żyto staniało; w towarze gotowym o -1 m. 75 fen., a w do= 
stawowym o 1 m. 50 fen. 

Berlin 20-go października, (Tełeqr. prym. Kuriera Warsz.) = 
Fil bank. rus. w tr. nastę 20210 | Akcja d. ż. w.wied, —,— 
Weksle na Warszawą 201.80 | Akcja kredytowa . 165.12 
Wek, na Petersb, krók, 201.70  Wek. ną Londyn kr, 20.37 
Wek. na Peterso. dług, 200.70  , „ dk 20.27 
bil ban, russk, na dost. 202.— Żyto w tow,gotow. 14075 
Wschodnia poż, (I em 65.40 Żyto ua wiosuą 141,—- 
Listy zast, śecji l-ej 63:70 

Kursy z d. 19-go października 202.15 202.06 201.50, 201,—, 
202.25, 65.50, 63.80. 165.—, 142,60, 142.50. 

Petersburg 20-g0 października,— 100.60, 237.50, 217.50, 
3.04. 


Sprawozdania z targów. 


— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war. 
szawsko-terespolskiej, 
Sprawozdanie z d. 18 października 1892 r. 
wyszło: jazyszjo pozostaje: 
wag, 1l wagonów 
70 
6 
8 
14 
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Żyta. . 
OWSK s « > 
Mąki żytniej 
Mąki pszennej 
Kaszy jaglaunej 
Kaszy gryczanej , 
RYGI, Li. 16 
Pszenicy ','e'2 
Jęczimienia 
Grochu . . 
Gryki ..» 
Cebali . . 
*asoli 
LEW EO 
Maktchów ,,„, 
Mąki kartollanej 
Cukru... „« . 
DORY. . 
ukurydzy . . 
Mąki kukur. . 
Tranu ; 
Razeu . 9 wag. 1 

Ceny zboża wynosiły: 
Pszenica, , „od — do — kop. za pud 

p 87 
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»« «od 75 do 
od 70 do 
Kasza jaglana, od 98 do 
Gryka „. . .od 80 do 93 , A 
Gukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Ki- 
jowie telegrafiije pod dniem 7-ym październ. r. b. o następują - 
cych tranzakcjach mączką cukrową krystaliczną, dokonanych 
na tamtejszym rynku cukrowym: sprzedano w dniu 6-ym paź- 
dziernika: Łazar Brodzki spekulantowi 50,000 pudów z odbio- 
remna stącjach kolei gorki a! na maj-czerwiec po r8. 5.25 
z zadatkiem 50 kop.; Popow spekulantowi 10,000 pudów z od- 
biorem na stacji Popielaia na maj-czerwiec po rs. 5.30, z za- 
datkiem 30 kop.; spexulanci spekulantom 10,700 pudów z od- 
biorem na stacji Proskurów na maj-cźerwiec po rs. 5.20, z za- 
datkiem 50 kop.; 4,800 pudów z odbiorem na stacji Olszanka 
na grudzień-luty po rs. 5.10; 15,000 pudów z odbiorem na 
Ari wuj na grudzień-luty po rs.5 kop. 4, z zadatkiem 
2'|ą KOD. 


Licytacja w lombarćzie, 


W d. 19-ym b. m. odbyła się siedemnasta zkołei 
licytacja w łombardzie miejskim, na której sprzedano 
19 zastawów, obciążonych pożyczką w sumie 575 rs, 
a oszącowanych ną 721 rs., ze adlożr zaś osiągnię- 
to 899 rs. 50 kop. 

Numera sprzedanych tym razem zastawów i osią- 
gnięte za nie kwoty są następujące: 

MNE 27315--180 rs. 50 kop.; 27840—16 ra; 27340—00 rs. 
10 kop.; 27882—927 rs. 40 kop.; 27303—46 rs, 60 kop.; 
27410—33 rs, 20 kop.; 27419—133 rs. 50 kop.; 27464—33 rs, 
50 kop.; 274%8—20 rs.; 27479—27 rs. 30 kop.; 27437—75 rs. 
50 kop.; 27508—88 rs.; 27529—15 rs. 10 kop.; 27530—49 rs, 
50 kop.; 24655—18 rs, 90 kop.; 27557—10 rs.. 20 kop. 
RER r6, 70 kop.; 27573—36 rs. 30 kop.; 27602—24 rs 
k op. 

Na tem sprzedaż nieprolongowanych zastawów 
w lombardzie miejskim została ukończona. 


1 
. 


Ogółem sprzedano 380 zastawów, obciążonych po- 
życzką w sumie 10,227 rs., a oszacowanych na 12,762 
rB., ze sprzedaży zaś osiągnięto 14,613 kop. 20. 

Otrzymane ze sprzedaży nadwyżki za potrąceniem 
kosztów licytacyjnych i zaległych procentów, wyda- 
okazicielom właściwych. świadectw zasta- 


przez magistrat protokułu licytacyjnego. Nie odebra- 
ne w ciągu tego czasu przewyżki przelane zostaną do 


| funduszów lombardowych na rzecz warszawskich 
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zakładów dobroczynnych, posiadacze zaś właściwych 
świadectw zastawowych utracą zupełnie prawo do 
odebrania przypadających im kwot. 
O terminie rozpoczęcia wypłaty nadwyżek donieść 
nie omieszkamy. . : 


Sale Redutowe. 
Jutro w Sobotę 10 (2 2), w Niedzielę 11 (23) i w Po 
niedziałek 12 '(24) października, o godz. 8 wieczorem 


Nadzwyczajny Seans 


MIISS EDISON 


eleganckiej i znakomitej Prestidigitatorki, z współ- 

udziałem pana Jean de Henau, artysty fenomenalne- 

go bez rak, oraz pana Rodini 

x (the best Shadowist) 3930 

Bilety są do nabycia w kasie zamiąwiań Teatrów 
Warszawskich. 


TEATR ELDOR Aa DO. 
| Trupa L. J. Mańko. 
1) 
aktach 


Szelmeńko pisarz włościański”, komedja w 
aktach. 


3 
- 2) „Szelmeńko deńszczyk”, komedja w 4 
1488 
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ZSZ ETOPC ZO TOK WEOWPOBZOZY NE KARBON TROYA A ZKZ RIO SZOST KI KA TZESE KCK" 
PŁ) 
VICTOR 5? 
„ył * W 
Restauracja 
Krakowskie-Przedmieście 38 
nad handlem win CY ŚĆ 


P. Simon i Stecki. W”. © 
4 go IFLAKII 


sd garnuszkow 
w Niedzielę 


i Czwartek. 


Piwo Pilzeńskie oryginalne 
na szklanki. 3919 
Butelkowe z browaru Br. Reych. 


A. KIERST i S-ka 


5 Bielańska 5 (is-i-vis Daniłowiczowskiej), 
Poleca: specjalnie łżieliznę męską własnego 


+ 


wyrobu, majiepszego kroju i najłiańiszą 


podejmuje się całkowitego 


peluszy żałobnych, sukien i 


,/|08BOA1eH0 


ŚaAciskiMaA 


4484 


- PIERWSZY KAUCJONOWANY 


Lac) POGRZEGOWY 


"TEODORA 
o Nowy-Świat Nr. 38 


macji i przewożenia zwłok. Niagazyn zaopatrzony jest 
w wielki wybór trumien metalowych i drewnianych, 
wianków i wszelkich przyborów pośmiertnych, oraz ka- 


wanych. 
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W niedzielę, dnia 11 (23) października r. b, 


a= kodwóknie Oslati Koteh 


_ ORKIESTRY WIEDRŃSKIEJ pod dyrekcją 


Ktwarta Wil Stragga 


cji Hotelu Angielskiego 

(ul. Wierzbowa) : 2 
co piątki, począwszy od d. 21-go października 
wydawane będzie na szkianki , 

PIWO PILZENSIKIE ORY*_ 


GINALNE Z RBCZĘI | 
Mdolacja z 2-ch dań kop. 60. 1489 


PŁYN DEZYNFEKCYJNY 


niszczący mikroby, służy do odświeżania powietrza, 

dezynfekcji mieszkań, ubrania itp. niezbędny środek 
„ do zwilżania rąk przy liczeniu pieniędzy, poleca 
APTEKA SUKCESORÓW | 


| K. Lilpopa i £. Treutlera 


Nowy=fwiaćt nr 60. 
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laszka 50 kop. Flaszka z rozpylaczem rs. 1. 
74-424)8997 
1 


| 
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„£Łódzkie” Pilzeńskie z browaru ake. SS-ów 
| HM. fnstadt. | 
| „Lubelskie” lagrowe z browaru Bf, BR. Petter. 
| Składgłówny ZJ. Frallmana, ulicą Wil- 
i cza 8. Telefonu 404. | 
Sprzedaż na antałki i butelki. 3797 


F 


| WARKA FABRYCZNA 


| Najwyżej zatwierdzone S.-Petersburskie Towarzf* 
, stwo Prochowe po kilkoletnich wyczerpujących 
próbach wypuściło 


PROCH BEZOYINY pod mazwe SOKÓŁ” 


' który doskonale nadaje się do broni myśliwskiej i 
| nie AWA szkodliwie na lufy, co przy użyciu angiel- 
| skiego bezdymnego prochu Sehultza niejednokrotnie 
| się zdarzało, — Wyłączna sprzedaż na Królestwo 
' Polskie u Reprezentanta Towarzystwa R. Błon= 

czewskiego, Królewska ur. 25. 


Opakowanie ćwierć i półfuntowe. 3935 
REZ PONE Y YO A" "ZY em 48 


peja Zain 


zajęcia pogrzebami, ekshu- 


okryć, po cenach umiarko- 


